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` xacyi dzienniki poczynają się do niej przyznawać, i ci rów- 
- nież, którzy niedawno jeszcze temu w swej ograniczoności twier- 
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Lwów, dnia 17. lipca. 


Doczekaliśmy się nareszcie, że i najprzeciwniejsze fede- 


dzili, że federacya to anarchia, jak i ci, którzy nie widząc 
za czem się właściwie oświadczyć, przeczyli zasadzie federa- 
listycznej : wywieszają sztandar federacyi, aczkolwiek starają | 
Się zamaskować go jeszcze względami postronnemi; wynika- | 
jącemi z dotychczasowego ich stanowiska lub osobistych po- 
wodów. 

Najświeższym w tym kierunku objawem jest metamor- 
foza Kraju, która nas wcale nie zadziwiła, jak skoro przed | 
kilku dniami już Gaz. Nar. w artykule mówiącym o, klubie 
rezolucyonistów zapewniała, że Z dążności autonomicznej 
łatwe wyrodzić się może federacya. Bacząc bowiem na przy- 
jaźne stosunki wzajemności, w jakich obecnie pozostają właś- | 
ciciele Kraju i Gaz. Narodowej pod względem politycznym, | 


byliśmy przygotowani i na ten zwrot. I rzeczywiście w nu- 
merze dzisiejszym Kraj nie przeraża się juź zasadami federali- - 
stycznemi; a przeszkadzała dotąd Krajowi tylko ta okolicz- 
ność do przyznawania się do federacji, iż obstawali za nią 
ludzie, którzy nie mieli szczęścia podobać się panom założy- 
cielom Kraju. Lecz teraz, gdy książę J. Czartoryski jawnie 
wyznaje zasadę federacyi, Kraj sądzi ją już za mniej nie- 
bezpieczne, i wcale nawet stosowną. 

Wprawdzie podoba ona mu się w tej formie, w jakiej 
podaje ją nam ks. Czartoryski, t.j. w połączeniu z obesła- 
niem rady państwa — lecz ponieważ rzecz ta należy do środ- 
ków przeprowadzenia, zatem nie zmienia zasady. Kraj jak 
drugi Sancho Panza wojuje ciągle jeszcze z tym federalizmem, 
który wyznawali dotąd: federaliści jak np. towarzystwo dem., 
Dziennik lwowski, Smolka i t. d., bo dla niego inny istnie- 
je federalizm, ekstra przez panów i magnatów wymyślony, 
który ma cel dogodniejszy, bo w praktyce da się do ich woli 
nagiąć. My zostaliśmy przy zasadzie federacyjnej; nowej | 


. 


zaś daty federaliści zdają się powodować innemi wzglę- 


dami, Które ich nawet ao upuzyuyi pupvhaugé magar “la | 


zawsze pod tym warunkium, aby oni przewodniczyli obrane- 
mu kierunkowi. 

I dlatego twierdzimy, że polityka nieprzychylna li tyl- 
ko dotychczasowej delegacyi, polityka Kraju i Gaz. ńarodo- 
wej, zamierzająca zwolenników swoich wysłać do Wiednia, jest 
dalszym ciągiem owej błędnej polityki, która nas zawiodła 
do dzisiejszej nicości. Bo dziś, w obec objawów, jakieśmy 
zaznaczyli we: wczorajszym numerze, wysyłać do rady pań- 
stwa, jest to ubezwładnieniem się zupełnem — a co gorzej, 
popieraniem. ministerstwa centralistycznego, które tylko na 
naszej opiera się uległości. 

Półśrodkiem nikt jeszcze do niezego nie doprowadził, 
a połowiczna jest polityka, żądająca dopełnienia rezolucyj-- 
nych domagań, a obstająca równocześnie za kompromisem 
z obecnem ministerstwem i radą państwa, które wcale nie 
są skłonnemi do jakichkolwiek rzetelnych ustępstw. Zerwa- 
nie z obecnym systemem jest konieczne, jeżeli nie chcemy 
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/ rodzaju niechęć do klas wyższych, iż jej nie zniszczy nawet 


nadal prowadzić żywotu skarłowaciałego jak dotychczas, 
który nam nie dozwala się rozwijać ani pod względem naro- 
dowym ani materyalnym. 


Wsie i miasteczka. 
Ze wsi. ' 


Główne siły krajowe: wsie i miasteczka nie są dla nas 
tem, czemby być powinny — jedynie z powodu nieporadności 
naszej. A tej źródło: w niedostateczności wykształcenia, bo 
o brak patryotyzmu nikogo pomawiać nie chcemy. 


Z ulicy. 


Ks. biskup Gałecki pogrzebał króla, a dyrekcya poli- 
cyi we Lwowie uroczysty obchód unii lubelskiej — wniosek 
ztąd matematyczny, że ks. biskup a p. dyrektor policyi je- 
dnakową pełnią funkcyę.... grzebią obydwa, umarłych i ży- 

le tylko szedł eż naprzód i roz- 
ijał się według prawideł konstytucyi grudniowej, która po- 
iż ima wiaczih zbawienie, ZA utrapiony żywot doczesny. 
Już to przyznać należy, że stanowisko grabarza więcej ma 
uroku, niżeli posada n. p. marszałka autonomicznego ; grabarz 
bowiem przyczynia się do zmartwychwstania, rr gdy 
marszałek autonomiczny tamuje tylko wszelką przyszłość i chy- 
ba wtenczas przysłuży się krajowi, jeżeli na własnym pa 
bie zaspiewa Requiem i poda nekrolog SW0J do ję ż RE 
marodowej. Nie chciałem bynajmniej przezto pun rpi ha 
byłoby do życzenia, byśmy się doczekali 15 nekrologó A sę 
marszałków galicyjskich, albowiem i toby nie pomogło d + 
lei, która w swej stolicy założyła biuro wywiadowcze a 
kandydatów na wszelkie dygnitarstwa krajowe, a WIĘC na 
miejsce zmarłych, powszechnem głosowaniem powołałaby do 
bezczynności marszałkowskiej pół-żywych, byle tylko u pał- 
kowanych hrabiów, lub co najmniej wielkich właścicieli 0 Je- 
szcze większych passywach, intabulowanych na odrębności 0b- 
szaru dworskiego. Nie pożądajmy przeto pogrzebów władz 
autonomicznych i pozostawmy wszystkie wydziały W ich gro- 


wych, co na dorędziu, by 


NIK LWOWSKI 


Organ demokratyczny. 


Za ogłoszenia od wiersza 


obnego druku 4 cent. 


Reklamacye nieopieczętowane wolne są od opłaty 


15 franków kwartalnie. 


Przewrotność tylko utrzymywać może, że lud nasz ma tego 


należyte z nim obchodzenie się. Niechęć podobna nie dzieli 
nas wcale, odstręczamy zaś lud od siebie: naszą nieporad- 
nością. W każdej wsi wpływowemi są: dwór, plebania, 
szkoła, karczma. Połączone», oddziaływaćby mogły na 
włość zbawiennie; rozdwojone, jak to ma miejsce u nas, stają 
się powodem niesnasek 1 prowadzą do ubezsilenia. Klęską 
prawdziwą dla nas jest to, że dwór zwykle reprezentuje Ży* 
wioł arystokratyczny, „plebania demokracyę ; szkoła przychyla 
się do jednej lub drugiej strony; karczma zaś jest tu i tam, 
nigdzie szczerze, a zawsze — szkodliwie oddziaływa na wło- 
ścian, moralną i materyalną niosąc im szkodę. 

 _ Qokolwiekby dało się powiedzieć przeciw — zawsze dwór 
jest wsi inteligencyą; a jako taki najwięcej uczynić jest w 
stanie. Niech tylko pozbędzie się swej cechy wyłącznej, i zbliży 
się do plebanii, pozyskaŃszy sobie nauczyciela szkółkii te wy- 
bitne osobistości, które mają głos w gminie. Takie zająwszy 
stanowisko, dwór tem sarhem weźmie włość w opiekę i będzie 
w stanie przeciwdziałać szkodliwemu wpływowi karczmy, Za- 
bezpieczywszy się oraz przeciw agitacyi postronnej. 

Podobne zbliżenie się nie jest rzeczą łatwą; niemniej 
jednak — możliwą! A gdy tak jest, tedy wszystko uczynić 
powinniśmy, byle dojść do zgody, niezbędnie nam potrzebnej 
dla wyrobienia siły faktycznej, z którąby liczyć się musiano. 

Porozumienie się z plebanią zawisło od serdecznego zej- 
ścia się z jej mieszkańcami. Już towarzyskie stosunki wy- 
starczą, a cóż, gdy szczerą chęcią zgody podyktowane nstęp- 
stwa, Ścieśnią węzły, na których trwałości tak bardzo nam 
zależy. Tąż drogą dojść można do pozyskania sobie nauczy- 
ciela, pisarza gminy i.innych wpływowych u włościan osobi- 
stości. Same jednak dobre stosunki nie jeszcze nie nadadzą. 
Wpływy najbardziej przyjaźne, same przez się nie wystarczą 
do dzieła; potrzeba jeszcze — czynu, a tym jest: staranie 
się o rzeczywisty dobrobyt włościan. Niechaj dwór będzie 
szczerym doradzcą włości, jej opieką i pomocą w nieszczę- 
ściu, chorobie, klęskach. Smutki i radość, troski i wesele, 


St dapa AOI or dz NBA tiA, razem; każde ucio, 
naszej piersi. Niechaj się on przekona, że to masae odgłos w | 
boli, to radość sprawia, co jego czoło wypogadza — a acz | 


pewni, Że jego chęć z naszą chęcią się nie rozminie; nasze 
działania i jego czynna pomoc wesprze. Taki stosunek inte- 
ligencyi do ludu, jest dziś niemal ideałem ; mimo to urzeczy- 
witnienie jego w naszej jest mocy; a skoro tak — urzeczy- 
wistnić go powinniśmy! 

7 miasteczkami naszemi rzeczy się mają nieco inaczej ; 
mimo to stan ich obecny zadawalającym nie jest. Trzy tu ży- 
wioły spotykamy — żyjące w rozładzie: inteligencyę (ży- 
wioł najsłabszy), żydów i mieszczan właściwych. Do in- 
teligencyi w miasteczkach zaliczyć należy i urzędników, któ- 
rzy nie pojmując tego, że są Z kraju, dla kraju w sta- 
nowczej chwili przeciw jego dążeniom występują. Inteligencya 
więc naszych miasteczek, przestrzelona urzędnikami, nie ma 


tej siły potrzebnej, która daćby jej mogła głos decydujący, 


9. — Szymona z Lipnicy (rzym.) — Syzoe prep. (grec.) 


zapewniwszy wpływ stanowczy na inne warstwy miejskiej 
ludności. 

Mieszczanie, 0 ile nie mogł być zaliczonymi do inteli- 
gencyi — zajmują stanowisko bierne; a mimo wszystko : bar- 
dziej skłonni są do działań W myśl dobra ogólnego, aniżeli 
do łączenia się z tymi, którzy osobiste swe cele mają na 
względzie. W końcu — wszystkiem tu jest przykład stolicy : 
co powie Lwów i Kraków, to odnajdzie swe echo i w mniej- 
szych miasteczkach. 

Bezstronnie, wcale nie przez różowe szkła patrząc, wi- 
dzimy: iż siły nasze, gdybyśmy 


bowym spokoju... przyjdzie bowiem czas i na nich, a wtedy 
z„asną snem sprawiedliwym, podobnym do snu, który ich trapi 


je ku jednemu celowi skie- | najdłużej status quo © 


D n00100010NLTN___ | | | 2 
| poszła w las, przeciwnie skorzystaliśmy z niej, i małpujemy 
| wuzystko, cośmy gdzie widzieli. Niemcy bawią się w akcyjne 
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Rok III. 


rować chcieli, nie są małoznaczące; a w każdym razie zna- 
komicie przewyższają te, któremi przeciwnicy nasi rozrządzaćby 
mogli. Potrzeba tylko dobrej woli, poświęcenia się, Wy- 
trwałości. 

Dobra sprawa nasza zwyciężyć musi. 


Korespondencye Dziennika lwowskiego. 


Bukareszt 11. lipca. 

C Synody weszły ostatniemi czasy nadzwyczajnie w mo- 
dę, bo oto i rumuński, posłuszny wezwaniu . księcia Karola 
zbiera się wkrótce, by nie tykając spraw istotnie kościelnych, 
obradować nad atrybucyam: naczelnej swej władzy, a właści- 
wie, aby nie tracąc czasu wprowadzić w czynne życie niedaw- 
no co uchwaloną ustawę reorganizacyi kościoła rumuńskiego, 
według pomysłu p. Kogolniczany. 

Sam zaś autor, nabroiwszy w kraju niemało złego, po 
ścieśnieniu węzłów łączących Rumunię z Prusami, rzuca rę- 
kawicę Francyi z przyczyny jej interwencyi w sprawie prze- 
Śladowanych żydów, a osłonięty aureolą nieudałego, prawdo- 
podobnie przez siebie samego i na siebie zastawionego atentatu, 
jedzie po nagrodę do Berlina, gdzie z rąk króla Wilhelma 
jegomości odbiera dekoracyę orderu czerwonego orła I. 
klasy. Znając Kogolniczanę przypuszczam , że będzie nawet 
tyle bezczeinym i uda się do Paryża, by tam w przedpokoju 
gabinetu p. Lavalette zabłyszczeć owym widomym znakiem 
faworów pruskich. 

Niema co mówić, już to Francya ma w Rumunii nad- 
zwyczajnie wdzięcznego pupila, — z drugiej jednak strony 
trzeba przyznać, że go sama popsuła. 

Powiadają, że Popowicz, sprawca owego urojonego aten- 
tatu na życie Kogolniczany, umknął z więzienia, a do tego z 
porozumieniem i za pomocą stróżów rumuńskiej sprawiedli- 
wości. Nie mogłem sprawdzić tej pogłoski , która wszędzie 
indziej byłaby niemożliwą, tu jednakże jest więcej jak praw- 
dopodobną. 

Książę lustruje w obozie nadsereckim swoje pułki, bata- 
liony i szwadrony, i znajduje wszystko w jak największym 
porządku ; tak przynajmniej twierdzą dzienniki urzędowe, do- 
dantów. ` 7 Meia eadziennie obiady dla panów komen- 

To jedno ma podobno ze wszystkich cZzynnose obuzu- 
wych najbardziej praktyczną stronę. 

W tutejszem muzeum narodowem otworzono wczoraj 
wystawę rozmaitych kolekcyj i przedmiotów sztuki, będących 
własnością księcia Karola. Są to po największej części rzeczy 
rumuńskie, jako: obrazy olejne, akwarele, sztychy i fotografie, 
dzieła tutejszych artystów, dalej pamiątki archeologiczne 1 
numizmatyczne, wykopaliska itd. Między innemi oglądaliśmy 
sprowadzone Z zagranicy, wielce kosztowne przybory dó od- 
prawiania mszy św. (mniej więcej wartości 20.000 franków ), 
przeznaczone jako dar księcia Karola dla miejscowej cerkwi 
metropolijnej. i NR 

Nowy minister wojny pozaprowadzał w wojsku wielkie 
zmiany, mianowicie powydalał wielu sztabowych oficerów, ma- 
jących nie zasługiwać na odpowiednie zaufanie rządu. 


Paryż 13. lipca. 


(L.) Przed kilku jeszcze dniami zdawało się wszystkim, że 
rząd francuski, gotowy na wszelkie ustępstwa, pochwyci arcyumiar- 
kowany program partyi pośredniej, stanie się jakby inicyatorem mało- 
znacznych ustępstw na drodze wolności, i tym sposobem zjedna sobie 
poważny zastęp posłów, mogących być nieprzyjemnymi w kwestyach 
więcej drażliwych. Wahanie się, nie dwuznaczna obawa wstąpienia 
na drogę ustępstw, zdradzają poniekąd zamysły utrzymywania jak 
becnego porządku rzeczy. A jednak, czy to 


ii 


teraz, gdy siedząc na fotelu przy biurze, z „amtsminą* podpi- | towarzystwa i wiążą spółki bez grosza, obliczone na dobro- 


sują ezpediatur. O tak, nie pożądajmy ani wołu ani osła 
cudzego, bo mamy bardzo wiele swoich — a nadmiar wszelki 
szkodzi, z wyjątkiem nadmiaru lojalności i honoru, jak to 
uczą przykłady. Można być bowiem łandwójtem na czwartej 
części polskiego miasta, a przytem mieć tyle honoru, bezeze- 
Ścić na śniadaniu „pod Rakiem“ narodowość polską w spółce 
z emerytowanymi członkami niezwałczonej armii, —można być 
dalej synem wielkiego męża, demokratą i rezolucyonistą naraz 
a przytem mieć taki nadmiar honoru, by aż zawierać przyjaźń 
z ludźmi którzy ojca własnego zwą oszustem, — można być 
ostatecznie Polakiem kamienicznym i wąsalem dotego i mieć tyle 
honoru, by popierać ludzi, którzy nas wczoraj bezcześcili. 

Dawniej to inaczej bywało — lecz przyznać należy, że 
bywało źle — młodzież nie pisywała rozpraw teoretycznych 
a honorowości, lecz za to miasta polskie przyjaźnych miały 
urzędników; — dawniej gdy ojca splugawiono, to ujął się syn 
i obił przynajmuiej adwerzaryusza — Polacy zaś kamieniczni 
w jednej żyli wierze tak rełigijnej jak i politycznej — dziś 
znów inaczej: honor polega na tem, by twierdzić, że deszcz 
pada, jeśli kto w oczy napluje. 

Niema co mówić, postęp znakomity, mianowicie w „nad- 
miarze honoru“ — a zawdzięcać to mamy utylitaryzmowi ze 
Skały i Husiatyna i der Reichstags- Klara aus Wien, którzy 
to nas nauczyli jak chować obelgi do kieszeni; a oauka nie 


| 


duszność cislitawskich narodów — dlaczegożby ten sam pro- 
ceder nie dał się pealiiwą” nad Ralla Ke wiaro 

slyszałem zródeł, że i we Lwowie odszukał $i 
ludzie; którzy chcą wielkie zawiązywać spółki — bez grosza; 
doniesiono mi nawet, że politykę chcą wziąć na a Ro i 
drukować takową również, na'akcy€; nie KASY to zk ego, 
gdyby nie ta drobna okoliczność, że i do „robienia po ityki 
i do drukowania jej potrzeba tych samych trzech czynników, 
których wojna wymaga t. J- pieniędzy, pieniędzy i pieniędzy. 
Jeśli więc ci wielcy konsorterzy posłuchają mej ulicznej rady, 
to przed roztrąbieniem, iż zakapili politykę na własność, niechaj 
zaopatrzą się W pieniądze — a potem... będziemy widzieć. 
W każdym razie szczerą podają radę, by przed niewodem ryb 
nie łowić, gdyż stać się im tak może, jak restauratorowi na 
czerniowieckim dworcu, który słysząc, iż przybyli mówią mię- 
dzy sobą po angielsku, rozkazał kelnerowi, by im za jadło 
policzył w trójnasób; co za zdziwienie malowało sie na twarzy 
restauratora, gdy oto ci pseudo - Anglicy zgromili po polsku 
restauratora, zapisali mu czarną notę w księdze zażaleń i ra 


chunek zredukowali. Lecz naprawdę czas już ostateczny, by 
dyrekcya czerniowiecka swego restauratora poinformowała jak 
i czem ma raczyć gości, wszak nie każdy jest Anglikięm, by 
płacił bajeczne sumy, dla satysfakcyi być odartym na dworcu 


czerniowieckim. 


polityczne, przedewszystkiem wolno więcej jak wątpić, Trzeba mieć 
szczere postanowienie zamykać oczy na wszystkie widome a nie- 
wątpliwe objawy woli i dążności obudzających się we wszystkich 
warstwach społeczeństwa, trzeba nie chcieć słyszeć tych półgło- 
śnych i cichych podszeptów, wypowiadających nadzieję i potrzebę za- 
dość uczynienia wymaganiom słusznym narodu. 

Pogłoska zmiany ministeryum, zbyt rozpowszechniana za po- 
średnictwem wszystkich organów prasy, jeżeli nie została zatwier- 
dzoną ani też zaprzeczoną przez dziennik officyalny, niemniej nosi 
cechę wielkiego prawdopodobieństwa. W obec obecnego nastroju 
opinii, w obec jasno wypowiedzianej potrzeby znacznej większości 
reprezentantów, niepodobieństwem byłoby, aby rząd chciał upornie 
usuwać konieczność odpowiedzialnego ministeryum; do tego ustępstwa, 
zdaje mi się, jest przygotowanym tylko wybór osobistości, mających wejść 
w skład jego, a szczególnie wybór przywódzey gabinetu przyczynia 
się do tej zwłoki, Pan Rouher oddał zbyt wielkie usługi przeszłe- 
mu systemowi rządzenia, może być korzystnym i przy nowym po- 
rządku rzeczy, rozstać się więc z nim, nie jest już rzecz łatwa, 
zastąpić kim innym, trudniejsza. Pan Emil Ollivier wprawdzie go- 
tów jest zawsze przyjąć obowiązek sformowania gabinetu, ale pan 
Ollivier, będąc zręcznym krytykiem systemu Rouhera, nie ma nic 
więcej żywotnego, a głównie mogącego zjednać mu znaczną więk 
szość ciała prawodawczego, które staje się koniecznem. . 

Wszystkie zmiany możliwe obecnie są tylko pia  desideria, 
którym wypadki jutro mogą zadać kłam, jak wielu innym zaledwo 
zrodzonym a już umarłym. Dyskusye, które mają miejsce przy we- 
ryfikacyi wyborów, zdradzają elementa więcej burzliwe jak te, któ- 
re widzieliśmy przeszłych sesyj. Pan Bancel słusznie był ocenio- 
nym przez Belgijczyków, kiedy wezwali go na profesora wymowy 
do uniwersytetn brukselskiego; mówi pięknie, a co glówna, mówi 
treściwie i przekonywująco, sięga gruntu rzeczy. Pan' Raspail wię- 
cej teoretyk, przynosi na mownicę zasób niemały idei i reform 
pięknych z siebie, ale wątpimy, aby przy obecnym stanie rzeczy 
znalazły potrzebne posłuchanie. Ciało prawodawcze dotąd jeszcze 
nieukonstytutowane, choć prawna liczba reprezentantów została 
uznaną jako legalnie wybranych. Nie przystąpiono jeszcze do wy- 
boru sekretarzy, a to ma nastąpić w poniedziałek, i to jeżeli nowa 
zwłoka mie będzie uznaną przez rząd za konieczną. Zwlekają, jakby 
wyczekując czegoś, co potrafi zażegnać wzrastający prąd petrzeby | 
reform. 

Tymczasem dzienniki wszystkich opinij głoszą na nowo o przy: 
mierzu francusko-austryacko-włoskiem, tłumacząc każden wedla swe- 
go widzimisię możliwe rezultaty tego międzynarodowego tryumwiratu. | 
Interesem rządu więcej jak kogo innego nie przeczyć tym wiado- | 
mościom; zresztą możliwym; jego interesem owszem nadać mu cha- | 
rakter wielkiego znaczenia, politycznej i natychmiastowej doniosło= 
ści, boć jego interesem odwrócić myśl na zewnątrz kraju i wy- | 
wołać w potrzebie żywy upiór Bismarka, jak. dać dojrzewać powoli 
a stale wzrastającym poczuciom potrzeby nowych swobód, nowych 
reform. 


Wiadomości polityczne. 

Ziemie polskie. Z Królestwa polskiego piszą do Dzien. 
Pozn.: Biskupi nasi i zarządcy dyecezyi demonstrują. Za 
śp. biskupem Łubieńskim zdemonstrował swą nieułegłość dla 
rozkazów cara ksiądz biskup Majerczak. Wyszedł rozkaz 
wywiezienia go do Permu, następnie wszakże rozkaz ten zo- 
stał odwołany i obecnie ksiądz biskup jest pod strażą, W sygł 
rezydepęyć Kij ĘtpuwóścE Moskwa używa jeszcze aresztu, 
jako ostatniego środka dla złamania oporu ks. biskupa Ma- 
jerczaka. Jesteśmy przekonani, że nie cofnie się. Biskupów 
Staniewskich nie napotyka się przecież na każdym kroku. | 
Ksiądz Zwoliński, administrator dyecezyi warszawskiej, został | 
wypędzony za granicę. Ze względu na dawne jego zasługi | 
Moskwa po swojemu okazała się dla niego łaskawszą. Dano 
mu paszport i rozkazamo wyjechać za granicę. Długo jednak 
i ks. Zwolińskiemu grożono zesłaniem; pogróżki atoli skutku 
nie odniosły. Ksiądz Zwoliński zasłaniał się niemożnością 
nieposłuszeństwa dla głowy kościoła naszego. Tylko ksiądz 
Skupieński, administrator dyecezyi wrocławskiej i ks. biskup 
Juszyński nie mogą zdecydować się na krok stanowczy. Ale | 
pewni jesteśmy, Że wreszcie i oni nie zaprą się swych obo- | 
wiązków i będą umieli cierpieć i umrzeć za swą owczarnię. 
Presya jest wielka, ale też z drugiej strony i pojmowanie 
swych obowiązków równe. Co dalej będzie, nie wiemy——liczy- 
my jedynie na opatrzność, pewni, że ona nas nie opuści. 

Kurator okręgu naukowego v. Witte zaczyna się prze- | 
cież troszczyć o moralność naszych dzieci, naturalnie troszczyć | 
się po moskiewsku. Proces Grogolewskiego wiadomy wam za- 
pewne, w którym siedmnastoletni uczeń gimnazyum, dzięki | 
edukacyi moskiewskiej, wykształcił się na najzupełniej wyrafi- | 
nowanego mordercę, nakłonił wreszcie pana v. Witte do | 
większej czujności nad młodzieżą. Zakazał on jej z wyjąt- 
kiem uczni szkoły. głównej uczęszczania do wszelkich ogród- 


ków, z wyjątkiem na muzykę Bilsego, do cukierni, szynków 
it.d. Dopilnowanie tego włożono na policyę, bez tej ostatniej 
żaden Moskal i kroku stąpić nie może. Policya nie zaradzi 
złemu, bo policyanci znają się także na wartości łapówki. 
Trzeba zmienić podstawy edukacyi, a nadewszystko powypędzać 
wszystkich tych nauczycieli, posprowadzanych z Moskwy, któ- 
rzy zamiast uczyć demoralizują jedynie młodzież, zabijają 
w nich religię, moralność i wstyd, Opisywałem wam tyle 
razy już systemat naukowy u nas, że obecnie nie chcę więcej 
poruszać tego błota, tego duszącego wyziewu, w którym na- 
sza młodzież żyć musi. Powiem wam tylko, że jawnie ci 
etapami posprowadzani cywilizatorzy szydzą z świętości i do- 
wodzą, że jedynie głupcy mogą w baśnie rozszerzane przez 
księży wierzyć. Niema Boga, mówią, staruszek zmęczył się 
i umarł... Jeszcze w roku zeszłym pisałem wam o nakazie 
przyjęcia poddaństwa moskiewskiego, wydanym do wszystkich 
kolonistów za paszportem mieszkającym, lub wyniesienia się 
ich z Kongresówki. Termin prekluzyjny oznaczony był do 
13go kwietnia r. b.; obecnie termin ten został przedłużony 
dla tych, którzy przed upływem takowego choć nie złożyli 
dokumentów kompletnych, wszakże podali prośby o przyjęcie 
ich do tego zaszczytnego poddaństwa. Znaczna wszakże ilość 
kolonistów wysprzedaje się i opuszcza nas. Szczególniej ma 
to miejsce w płockiej i warszawskiej guberniach. Majątki 
sprzedają bardzo tanio, bo w ogóle brak i nabywców i go- 
tówki. Doszła mnie tu wieść, że w Płockiem aresztowanym 
został obywatel Czarnomski, w zarzucie uczestniczenia zaboru 
czy też przewożenia owych listów zastawnych z komisyi skar- 
bu na rzecz powstania narodowego przelanych. Pokazuje się, 
że dopóki Moskale będą panami naszymi, dopóty nigdy nie 
ukończą śledztw i poszukiwań z czasów powstania. „Na no- 
wo Polacy buntować się nie chcą, musimy staremi- rzeczami 
żyć i karmić się*. Niech się tuczą. 


Austrya i Węgry. Na drugiem posiedzeniu, odbytem dn. 
15. b. m, zajmowała się delegacya przedlitawska utworzeniem 
wydziałów: budżetowego i petycyjnego. W wydziale budżeto- 
wym zasiada 16 członków z izby niższej, ośmiu zaś z izby 
wyższej. W wydziale petycyjnym jest sześciu członków izby 
niższej, a trzech izby wyższej rady państwa. 

D. 15. lipca odroczono sejm peszteński; na tem ostat- 
niem posiedzeniu zajmowali się deputowani odczytaniem sank- 
cyonowanej ustawy 0 kolejach komunikacyjnych węgiersko 
galicyjskich. 

Zamknięta dopiero sesya sejmu węgierskiego nie wydała 


| może takich skutków, jakich spodziewano się, ale po stronie 


uzyskanych swobód położyć trzeba: zniesienie hańbiącej kary 
chłosty, ograniczenie dowolności sędziów komitatowych, znie- 
sienie kary kajdan, a nakoniec reformę sądowniczą. 


Od kilku tygonni starało się już: dziennikarstwo centra- 
listyczne dowieść, że Czesi agitują nie tylko w kraju u siebie, 
ale starają się także o podburzenie i rozbudzenie narodowości sło- 
wiańskiej na Morawie i Szlązku. Skoro ukazały się pier- 
wsze objawy poczucia narodowego i pierwsze niezadowole- 
nie na Morawie — dzienniki niemieckie zadowolone ze swego 
proroctwa, krzyknęły, że to agitacya czeska. Dziś, kiedy 
widzą, że Czesi, Polacy .i inne narodowości, słowiańsjjo aig 
ogadi chcąc znowu zamaskować istotny stan rzeczy, 
głoszą, że ostatnie wypadki w Bernie i okolicy nie mają zna- 
czenia politycznego, lecz są ruchem socyalistycznym. Ale czy to 
opozycya czy socyaliści, faktem jest, że do bezbronnych opozy- 
cyonistów czy socyalistów dawano. ognia i to kilkakrotnie. 


Rezultatem zaś tej energii ze strony władz bezpieczeń- 
stwa jest: dwóch zabitych ludzi, piętnastu rannych, a oprócz 
takiego zwycięztwa wzywano jeszcze i kawaleryę i kazano być 
w pogotowiu artyleryi, jakby chodziło o odparcie nieprzyja- 
ciela. Sprawozdawcy niemieccy opisują cały przebieg wypad- 
ków berneńskich następująco: „W okolicy Jozefsztadu zgro- 
madziły się wielkie tłamy ludności, napastując inspekcyę po- 
licyi tej części miasta. Zamknięto zarąz ulicę wojskiem. Około 
godziny Smej jak na komendę poczęły się większe zbiego- 
wiska. Kiedy wykraczanie z granic porządku przebrało miarę, 
oficer zaś spostrzegł , że przechodzący chowali kamienie do 
kieszeń, co nasunęło mu myśl, że publiczność prawdopodo- 
bnie rzuci kamieniami na wojsko, rozkazał wojsku naprzeć 


| na publiczność bagnetami.* Takie przypuszczenie, że publicz- 


ność rzucać będzie kamieniami — nie może służyć za 
usprawiedliwienie, bo nawet kiedy już wojsko szło do ataku 
na zgromadzony licznie lud, publiczność jeszcze się cofała , 
dopiero po kilku minutach zatrzymały się tłamy i oczywiście, 
że prowokowane i zaczepione przez wojsko — rzuciły kamie- 
niami na szeregi żołnierzy. Wszelkie nawoływania do po- 
rządku — czytamy dalej w sprawozdaniu — były już bezsku- 
teczne. I nie dziwnego, raz wywołane rozdrażnienie nie łatwo 


daje się stłumić, a nigdy pewnie przemocą. Presya i przemoc 
każe słabszemu usunąć się, ale ten chwilowo słaby nie ustę- 
puje bez żalu i naturalnego uczucia odwetu. A kiedy tak nie 
mogło wojsko zrobić porządku, przybyły około godziny 9tej 
posiłki wojskowe z kilku batalionów złożone, poczem dopiero 


„zaczęło się atakowanie publiczności na wszystkie strony, tak 


że tłumy ludu pędzono bagnetami aż na błonia za miasto. 
Pomiędzy 15 rannymi jest także ciężko skaleczonych 3 kobiet 
i jeden ośmioletni chłopiec. 

, Najświeższy telegram z Berna donosi znowu o areszto- 
waniu ośmiu osób, między temi jeden ksiądz. Czterdzieści 
osób aresztowanych pozostawiono na wolnej stopie w skutek 
zaręczenia. 

„Zgromadzenie ludowe Słoweńców niższej Styryi ma się 
odbyć wkrótce w Friedau. Program z wyjątkiem niektórych 
miejscowych przedmiotów jest następujący : 1) W jaki sposób 
może być dotychczas jedynie w teoryi spoczywający $. 19. za- 
sadniczych praw (równouprawnienie wszystkich narodowości) 
najłatwiej do życia powołany i wprowadzony w wykonywanie 
w życiu? 2) Jak ma być wychowywaną młodzież narodowości 
słoweńskiej, ażeby stała się pożyteczniejszą niż dotąd sobie 
i państwu ? 


Oficerowie narodowości słowiańskiej przygotowują petycyę ` 


do rządu opatrzoną licznemi podpisami, domagając się, ażeby 
na fladze marynarki monarchii węgiersko 'austryackiej uwzglę: 
dniono także barwy słowiańskie. 

Francya. Powszechnem jest oczekiwanie utworzenia 
nowego gabinetu. Nastąpić to ma, jak telegramy doniosły — 
dziś — jutro, tymczasem podają jako prawdopodobnych mini- 
strów: Latour d’ Auvergne, objąć ma misterstwo spraw zew- 
nętrznych. 

Zresztą same pogłoski, że ten zostaje, a ów mianowa- 
nym będzie. Jakie jest usposobienie ludu francuskiego , 
pisze o tem korespondent do Kreuzetg. „Paryżanie niezado- 
woleni, niezadowolenie zresztą jest powszechne, to też nie mogą 
być dla nich wystarczające obiecanki liberalnych koncesyj , 
któremi Napoleon uszczęśliwił izby. I słuszny jest dowcip 
francuski, dziś wzięcie mający: „To, co ogłoszono , jest dla 
ciała prawodawczego, ale cóż jest dla ludu?* A trzeba wie- 
dzieć, że lud paryski dawno już przestał wierzyć w konsty- 
tucyjność obecnego rządu i w to, że dzisiejsi reprezentanci 
są w istocie reprezentacyą ludową. Więcej jest pretendentów 
do tek ministeryalnych pożądających tych godności, niż 
chętnych ze stronnictwa nieprzejednanych. Czy jaka ko- 
rzyść dla ludu i całego kraju spłynie od takiego gabinetu, 
nie o to idzie, wiadomo bowiem , że każdy minister przed 
objęciem teki jest cudotwórcą i dobrodziejem ludzkości. 


Anglia. W Irlandyi miało miejsce w tygodniu ubiegłym 
mnóstwo ekscesów. Dnia 12. lipca przypadała rocznica 179ta 
zwycięztwa Wilhelma Oranii nad Jakóbem, które to zwycię- 
stwo było oraz zapewnieniem przewagi protestantyzmu nad 
katolicyzmem. Wyznawcy kościoła anglikańskiego, rozdrażnie- 
ni przyjętą właśnie reformą kościoła irlandzkiego, obchodzili 
dzień wspomniany uroczyście i wyzywająco, zkąd przyszło w 
licznyc n | miydoj | AugUKAMI w katolicky lud= 
noŚCią rlandyi do sporów i walki krwawej. Największe za- 
burzenia miały miejsce w Cork i Belfast, w ostatniem miano- 
wicie mieście zaburzenia powtórzyły się kilkakrotnie i przy- 
szło do zburzenia wszystkich szkół katolickich. Pomimo, że 
działy się takie nieporządki, nie słychać jednak, aby wojska 
tam konsystujące strzelały albo mięszały się przynajmniej do 
rozruchów ludności. 

Liberalizm angielski stanął tu jednak w rażącem świe- 
tle, pamiątka bowiem religijna sprowadziła protestantów 
szczycących się wolnomyślnością, do religijnych walk. 


miojsnamaśź niecki 


Wschód. Adres zaufania wystosowany od skupczyny do 
tymczasowego wielkorządztwa serbskiego — nie dowodzi, we- 
dług Politik, że lud serbski jest zadowolony, a szczególniej 
jeżeli nawet zadowolonym byłby pozornie, to nie wie dokąd 
idzie. Przed zamknięciem obrad w skupczynie dawały się 
słyszeć głosy niezadowolenia, widocznie więc, że nie wszyscy 
zgadzali się tam, dlatego też powtarzamy uwagi nad spra- 
wą serbską, za dziennikiem wspomnianym. „Czy znane są 
ludowi serbskiemu zamiary żywione przez byłego księcia Mi= 
chała? — Nie. — Zamiarem księcia było rozszerzenie granie 
Serbii, nadanie temu małemu dotychczas państwu znaczenia ana- 
wet uczynienie Serbii jednym z najważniejszych czynników w przy- 
szłym rozwoju sprawy wschodniej. Książę Michał wiedział, 
że jedynie walka może doprowadzić do tego i był na to 
przygotowany. Księcia Michała usunięto, ale raożna mieć na- 
dzieję, że historyę jego usunięcia kiedyś napiszą, a historya 
ta dowiedzie, że razem z nim upadł system, którego głó- 


„,O odarcie bowiem nie chodzi, gdyż to może się przy- 
trafić w Cislitawii i w biały dzień, lecz o honor, o który 
każdy z nas tak drażliwy jak włościanie z pode Lwowa, któ- : 
rym austryacka brygada zboże wytłukła nocnemi ewolucyami | 
i to przed żniwem. Draśnięci in puncto puncti ci włościanie, 
zamierzają po odmownej odpowiedzi ze strony jeneralnej ko- 
mendy, apelować do opinii publicznej; kto ich namówił, nie 
wiem — dość, że starają się ò to, by polskie dzienniki pod 
zaborem Prus i Moskwy, tudzież w Cislitawii wychodzące, 
zbierały składki na zaspokojenie szkody w polu, uczynionej 
przez ewolucye austryackiej brygady. Czy rząd tego dopu- 
ści, niewiadomo mnie, albowiem nie informowałem się w biurze 
prezydyalnem p. Possinger-Choborskiego, w każdym jednak razie 
„ulica* twierdzi, że rząd powinien za wytratowanie zboża 
włościanom zapłacić, a potem procesować się z panem jene- 
rałem brygady, który w zapale wojennym kazał tłue zboże 
spokojnych chłopów. 


l Ale, ale — byłbym zapomniał o spotęgowaniu sił kra- 
jówych w kierunku pracy organicznej. Każdemu wiadomo, iż 
okrzyczana praca organiczna redukuje się w błogosławionej 
Galilei na postawieniu kilku towarzystw z prezesami na czele 
i na prowadzeniu rubryki „Ruchu stowarzyszeń nieruchawych.* | 
Otóż ku pocieszeniu. organicznie pracującej młodzieży, inže: | 
my donieść, że najruchliwsze towarzystwo organiczne bawi | 
we Lwowie: Towarzystwo Beduinów, które lepsze przewraca 
koziołki, jak każdy z osobna delegat. Radzimy całemu „ru- 
ehowi stowarzyszeń“, by wziął kilka przynajmniej lekcyj ru- 


chu u Beduinów, a ręczymy za dobry skutek, zwłaszcza 
wtenczas, jeśli po odbytej lekcyi z dobrym apetytem zasią- 
dzie do sera Jozefitów, który, mówiąc bez żartów, zastąpić 
może i powinien sere zagraniczne, niepotrzebnie sprowadzane. 
Jeśliby OO. Jezuici przynajmniej bryndzę robili, tobyśmy ich 
kładli w tę samą kategoryę jak 0O. Jozefitów, którzy ku 
chwale zakonu i napełnieniu własnej kieszeni produkują prócz 
jałowych kazań — ser tłusty i smaczny, potrzebny do straw- 
ności, zwłaszcza po kawiorze, marynacie, porterze i innych 
utensiliach żałądka arysto- i demokratycznego. 


WYCIECZKA BO PIONIN 


przez 


Paulina Stachurskiego. 


(Ciąg dalszy.) 

Po ojcu objąwszy gno mów królestwo i sprzymierzyw- 
szy się z ludem świetlików, wypowiedziałem wojnę królo- 
wi wirów wodnych i zdradnych przepaści Trakacie, którego 
zwyciężywszy, zabrałem z jego pałacu nigdy nie zapomnianą 
Talis, wieczystą boginię mojego serca, z którą wstąpiłem w 
związki małżeńskie. 


Ach! za spojrzenie tej boskiej niewiasty oddałbym cztery | 


królestwa! Świat cały za skromny uśmiech jej rubinowych 
ustek!.. Ubóstwiałem ją! i mniemam byłem ubóstwiany ; 
„mam nawet dowody na to.., Ale szatański Trakata pozazdroś- 


cił mi szczęścia, i mszcząc się poruszył przeciw mnie Ognitę, 
króla wulkanów, i z nim wespół wypowiedział mi wojnę. 


_ _Zwyciężyłem Trakatę, pobiłem wojsko Ognity ; 
zdrada wydała mię w moc moich wrogów. 


„Po świetnem zwycięztwie, syt sławy i zaszczytu, szczęś- 
ciem i miłością upojoną głowę złożyłem na kolanach boskiej 
Talis, jak w nieba lazury patrząc w jej cudne oczy !.. Od ni 
jej wiały mi róż zapachy... dotknięcie ręki budziło roskosz! 
Byłem szczęśliwy nad wszelki wyraz; ale do chwili przebu- 
dzenia się tylko... 


Czy: odstąpiła mię moc we śnie... czy zdradzony zosta- 
łem przez Talis (czego przepuszczać nie chcę!.,.) dość, że 
przebudziłem się w srogich więzach, stawiony przed sądem 
straszliwego Ognity, któren porwawszy mię za włos ķr ó- 
lewski, wyrzucil w powietrze pod siedmiosferne gwiazdy z 
taką siłą, że spadając przebiłem sobą wnętrze ziemi, i nie- 
przygotowany wpadłem w moc olbrzyma-góry, który mię 
dręczył straszliwie. Od srogich cierpień, od mąk okropnych 
tyś mię uwolnił... Więc raz jeszcze przyjmij z głębi serca 
bratnią podziękę. 

— Tajemnicze losy — mówił dalej Trat — zrządziły 
że obecnie mamy jedno Życzenie: wyjścia Z Pata 
pała i my siły 1 WA A więc złączmy nasze usi- 
owania, Zes » , "JGrzyjmy ohydnej jego mocy boską 
Talis i nadobną Wodnicę, ień zad 
wik i éli w córy, Młodzieńcze ! weź mię za włos 


lecz 
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wnem zadaniem było zgotowanie wielkości ser- 
bskiejizłamanie rządów bisurmańskich w Eu- 
ropie. Wyświeci także czas, kogo interesowało i kto brał 
udział w usunięciu księcia Michała. Rząd dzisiejszy utrzymu- 
je, że przyjął na siebie wykonanie posłannictwa przekaza- 
nego mu od ksiącia Michała, można jednak powątpiewać o 
tem. Dzisiejszy bowiem rząd przekonał dostatecznie, że nie 
ma po temu zdolności ani woli. Przeciwnie rząd ten przeko- 
nany, że jego system obecny nie prowadzi do zrealizowania 
wielkich zamiarów Michała. Naród serbski może pozwalać na 
prowadzenie się na pasku, nie możemy nie mieć przeciw, woli 
narodu, konstatujemy jedynie, że prawdziwy przyjaciel naro- 
du serbskiego — nie może być przyjacielem teraźniejszego 
rządu serbskiego. — 


Nowiny z kraju i zagranicy. 


* Mianowania. C. k: krajowa dyrekcya skarbu we Lwo- 
wie mianowała Ignacego Sękowskiego kontrolora. podatkowego I. 
klasy, poboreą podat, III. klasy; Artura Weisa kr. węgierskiego 
poborcę pod. i Ignacego: Bętkowskiego galic. poborcę pod. II. klasy 
kontrolorami pod. I. klasy; Antoniego Podgórskiego kontrolora 
pod. III. klasy, kontrolorem pod. II. klasy; Jana Strojnowskiego 
oficyała pod. I. klasy, kontrolorem podat. III. klasy; Albina Woj- 
cikiewiczą kr. węgierskiego oficyała pod. Dyonizego Mogilnickiego 
kwiesk. oficyała pod. i Filipa Sołtykiewicza praktykanta przy urzę- 
dzie pod, oficyałami podatkowymi III. klasy. 

* Gminy. Codziennie prawie dochodzą nas wiadomości 
o kradzieżach- i defraudacyach w kasach gminnych. Na szczęście 
kasy nasze dzięki systemowi centralistycznemu są i tak dość próżne, 
przy ubóstwie jednak naszych gmin wiejskich i mało-miejskich i 
najmniejsze straty są bardzo dotkliwe. Należałoby przeto, by rady 
powiatowe więcej przyłożyły starania około nadzoru gospodarstwa 
gminnego, które i tak pozostaje w największym bezładzie. 

* Towarzystwo: gimnastyczne Arabów. Wczoraj 
popisywało się w teatrze Skarbkowskim po raz pierwszy Towa- 
rzystwo (60ciu) Arabów — w sztukach gimnastyczno-akrobaty- 
cznych. Przedstawienie wypadło bardzo świetnie; nadzwyczajna 
zręczność i niepospolita szkoła zdumiewały istotnie zebraną publi- 
czność— i zyskały słusznie na rzęsiste oklaski, jakiemi obdarzano 
popisujących się. Dziś i jutro daje również towarzystwo to przed- 
stawienie. Í 

* Przed kilku dniami podaliśmy podług „Kraju“ wiado- 
mość o niemiłych zejściach, z powodu przeprowadzonej egzekucyi 
w Tuszowie; teraz „Kraj“ zaprzecza tej wiadomości, nmieszczając 
następujące sprostowanie : ,,Korespondencya z dnia 18. o naduży- 
ciu wojska w Tuszowie, jest złośliwem przekręceniem, wypływają- 
cego z natury rzeczy faktu, t. j. asystencyi wojskowej. Podanie 
jakobym pobił dwie kobiety, wyzywał włościan i groził zniszcze- 
niem, jest oszczerstwem, pechodzącem od nienawistnej mi osobisto- 
ści, którą sądownie pozwę.* Jan Kasparek. j 

* Dolina dnia 16. lipca 1869. Podczas gdy cały kraj 
przybrał uroczyste szaty, ku nezczeniu wiekopomnego monarchy Kazi- 
mierza Wgo i zarządzaniem nabożeństw żałobnych dał wyraz uczu- 
ciom, któremi pała ku najlepszemu z ojców narodu, jedna tylko 
Dolina, siedziba przecież reprezentacyi powiatowej, nie okazała naj- 
mniejszego poczucia solidarności w dziele, mającem na celu obu- 
dzenie i wzmocnienie wiary w żywotność narodową, przez uroczyste 
uświęcenie tej dla każdego polskiego serca tyle pamiętnej chwili. 
Nie dziwilibyśmy się temu, gdybyśmy nie liczyli w gronie inteli- 
gencyi naszej małomiasteczkowej, ludzi mających aż nadto preten- 
syi do biegłości w ocenianiu potrzeb i praw nam przynale- 
żnych. Że n. p. marszałek powiatu nie wziął w tym względzie 
incyatywy, nie dziwimy się wcale, gdyż mogło to wypływać ze 
względów jakiej mamelucko-delegacyjnej kombinacyi politycznej; że 
p. burmistrz nie uczynił tego, mogło to wypływać także z jakiej 
polityki, a właściwiej powiedziawszy z braku zupełnego takowej — 
ale żó inni, jak to już wspomnialem, chcący i mogący mieć pre- 
tensyę do'czegoś innego, jak do odgrywania roli maryonętek auto- 
nomicznych, nie zdobyli się na krok w rozumieniu ich wielkiej 
cywilnej odwagi zarządzenia nabożeństwa żałobnego, smucić to tylko 
może! Przejdę jednak do innych pod każdym względem. pocieszniej- 
szych spraw. 

Reprezentacya miasta naszego poczyna krzątać się około po- 
dniesienia dochodów komunalnych. Środkiem do tego jest wejście 
w spółkę z towarzystwem zawiązanem w celu poszukiwania zdrojów 
nafty na gruntach miejskich — pod dość dla gmmy korzystnemi 
warunkami. Zyczymy wszelkiego powodzenia przedsiębiorstwu wspo- 
mnionemu, już Z tej prostej przyczyny, by przez wzmiankowane 
podniesienie dochodów miejskich — byt znośniejszy innym insty- 
tucyom, kosztem miasta utrzymywanym — jak n. p. szkolę naszej 
głównej przez podwyżsgenie stosowne płac nauczycieli w stosunku 
do innych urzędników miejskich nędznie dotowanych zapewnić 
można. A przecież żądamy od nich, by nam przyszłych obywateli 
kraju wychowywali ! Lecz pomimo tego urzędnikowi zajmującemu się 
propinacyą, renumeracye w potrójnej kwocie jak nauczycielowi 


Cień wzdrygnął się pierwotnie; ale ulegając powtórne- 
mu życzeniu Trata, porwał go za włos najdłuższy, i jak piłkę 
rzucił w powietrze. Trat zniknął natychmiast. 

Z tego zniknięcia Cień weale zadowolonym nie był, i 

5 y. yi, 
już miał chętkę podejrzewać eks-króla gnomów o niewdzięcz- 
ność, gdy tenże we własnej osobie stanął, po godzinnej prze- 
szło nieobecności. > 

— Daruj — rzekł zadyszany. — Ale nie małą musiałem 
przebyć drogę. W trzecim prądzie wiatrów mieszkają najprzy- 
wiązańsi do mnie gnomy. Rozrzewniło mię ich powitanie!... 
Dowiedziałem się, że mojem królestwem ME Tra- 
kata; że Talis.. lecz wierzyć temu nie mogę! :. zj ją ko- 
chałem ! — Dalej, naprzód Cieniu! nie mamy chwili a... 
stracenia. Z garstką wiernych zgniotę przywłaszczyciela , 
wyrwę z rąk jego Talis! i albo będę najszczęśliwszy m A nips 
śmiertelnych, albo... utracisz swego przyjaciela, bo nie Z 5 "a 
przeżyć pewności, że byłem zdradzony. O, Talis! ma a y 
twa dusza być tyle ohydną , o ile pięknem twe ciało! - - - 
Młody mój przyjacielu! musisz się przeistoczyć. Jako 
Śmiertelny nie zdołasz wyjść z pałacu, moja moc bowiem 
żadną jest na ziemi; za to w chmurach ginie siła zaklęć ru- 
sałki, i tą drogą wyprowadzę cię na świat. Ratet—tratet 
— terratet — zmień się! 

Ledwie wymówił to zaklęcie, Cień zmałał do rozmia- 
rów wskazującego palca, i stał się tak lekkim, że go trzy- 
mało powietrze. i 

Na znak Trata, prąd wiatru zabrał obu, i uniósł w 
przestwór. 


"można pojąć dążności wieku naszego. 


udzielają się. Na zakończenie muszę wam i tę arcypociesznę wia- 
domość donieść, że rada gminna po nadaniu jeszcze w zeszłym 
roku obywatelstwa honorowego wysłużonemu namiestnikowi p. Go- 
łuchowskiemu, zdecydowała się teraz przez wybraną w tym celu 


deputacyę, dyplom p. hrabiemu przysłać, Życząc więc powodzenia 


p.p. deputatom w wykonaniu tak ze wszech miar zaszczytnego pole- 
cenia — kończę niniejszą korespondencyę. : 

* Obertyn dnia 15. lipca 1869. Piszę do was pod wpły- 
wem rzewnego wrażenia, jakie wyniesliśmy dziś z nabożeństwa. — 
Jako w oktawę pogrzebu popiołów Wgo naszego króla Kazimierza, 
odprawiło zacne nasze duchowieństwo obu obrządków modły za 
duszę jego. Na katafalku, złożonym w kształcie mogiły, ustawiono 
trumnę okrytą złotogłowiem, a na niej ozdobnie wyrobione odznaki 
królewskie; — w pośród rzęsistego Światła powiewały chorągwie 
o barwach ruskich i polskich — przystrojone dębowemi: wieńcami. 

Po mszy ks. Lewicki, pt. 0b. gr. w pięknej mowie oświe- 
cił zgromadzony lud o znaczeniu nabożeństwa i opowiedział czem 
był dla niego Kazimierz wielki, a w końcu zwróciwszy mowę tak do 
ludu jak i do licznie zgromadzonej intelligencyi serdecznemi wyra- 
zami błagał o miłość; zgodę i braterstwo. — Cześć kapłanowi, co 
te złote ziarna sieje pomiędzy lud — cześć Mu! — (Cały ten 
piękny obchód urządzony został staraniem pp, Juliusza Wolfarta i Ja- 
worskiego, którzy sami powzięli myśl tęi własną pracą wykonali — 
za co im serdeczne dzięki winniśmy. — Po nabożeństwie gmina 
izraelicka zaprosiła nas do synagogi, gdzie po wygłoszenia mowy 
po niemiecku, a drugiej po polsku, w której wyliczono ile izrae- 
lici winni Polsce wdzięczności, odspiewano hymn za duszę *Wgo 
monarchy, który zakończono okrzykiem „niech żyje Polska, wiwat 
wolność 1“ 


* W Chorwacyi panują jeszcze mnogie zabobony; i tak 
nakazano przy katedrze w Diakovar robotnikom pracować w dzień 
św. Piotra, który to dzień uważają jako w związku będący z nie- 
ochybnem gradobiciem. A gdy istotnie po kilku dniach okolicę ową 
nawidził grad, ludność roznamiętniona napadła na własność bisku- 
pa diakovarskiego. Włościanie przy tej sposobności rozbili piwnicę, 
w której się znajdowało do 600 wiader starego wina i otworzy- 
wszy beczki poczynili największe spustoszenia. 

* Ucięcie nosa, Podług Peł. Wied. niedawno, w domu 
księżny E., koło perspektywy newskiej, miało miejsce następujące 
wydarzenie: Jeden z lokatorów tego domu powziął podejrzenie, że 
żona jego przyniewierza się mu. Śledząc bacznie za jej postępo- 
waniem, przekonał się on naroszcie, że żona jego pozostaje w 
blizkich stosunkach z. pewnym młodym czlowiekiem, mieszkającym 
w tymże domu. Po napomnieniu danem żonie, ta ostatnia przy- 
znała się do winy, poczem mąż udał się do pokoju kochanka i od- 
ciął mu małemi nożyczkami część nosa. 


Przegląd literacko - artystyczny. 


Dziś wyszedł 14. nr. „Rękodzielmikać i zawiera: O © e- 
chach lwowskich: Cech blacharski; — powieść 
Jaśko Kawka; — Przeglądstowar zyszeń zę: 
kodzielniczych; — Przemysłowe stowar zy- 
szenia; — Odkryciai wynalazki; — Kronikę 
krajowąizagraniczną; — Przegląd polity- 
Ciny. 

Zwracamy uwagę) na taniość tego pisma, którego prenumerata 
wynosi kwartalnie w miejscu tylko 30 cnt., —. na prowincji 
36- cii. — 

* Nakładem L. Berezowskiego, wyszło temi dniami 
we Lwowie znakomite dzieło Biichnera p. n. „Siła i ma- 
terya'. Oparte na najnowszych badaniach nauk przyrodniczych, 
rozświeca ono do pewnego stopnia największe tajniki natury, bo 
zajmuje się badaniem ducha i materyi i ich działań, Dzieło 
to dożyło w Niemczech, Francyi, Anglii i Włoszech kilkunastu 
wydań, u nas zaś powyższe wydanie jest pierwszem tłumaczeniem, za 
co należy się podzięka polskiej publiczności dla nakładcy, który za- 
poznał społeczność naszą z tem znakomitem dziełem, . mającem obe- 
cnie europejską sławę, Bez odczytania Siły i materyi nie- 


m A O Z Z Z NOW 


Ostatnie wiadomości. 


Pan Giskra miał się udać do Berna, aby naocznie prze- 


konać się o powodach niepokojów tamtejszych między robot- 
nikami. Mniemamy, że nie miał po temu potrzeby, bo właśnie 
jego system jest powodem  rozdraźnienia między narodo- 
wościami. "RA 

Przesadny budżet ministerstwa wojny natrafia na nie- 
chęć u delegatów, spodziewamy się, że i nasi delegaci głoso- 
wać będą za bardzo znacznem okrojeniem wydatków wojen- 
nych nie zaś jak zeszłego roku głosować za żądaniami mi- 
nisteryalnemi. iG ; 

Były prezydent niemieckiej delegacyi Kaiserfeld oświad- 
czył na bankiecie w Judenburg w Styryi, że przyznane pra- 

Cień znalazł, że jazda powietrzna wcale jest przyjemną. 

Za dobrą chwilę zawołał Trat do towarzysza: 

— Victoria! widzę wiernych mych gnomów, 'powra- 
cających w tryumfie. Cieniu! będziesz miał twą Wodnicę, ale 
ja czy odszukam Talis?. 

W tej chwili legiony gnomów otoczyły swego króla, wi- 
tając go wesołemi okrzyki i łzami rozczulenia. 

Rozrzewniony Trat uściskał przewódzcę gnomów, i gło- 
sem, w którym przebijało się wielkie wzruszenie, rzek], zwra- 
cając się do legii. 

„= Wierne ludy potężnego królestwa gnomów! Losy za- 
wistne 1 wrogowie podstępni rozłączyli mię z wami, skazaw- 
szy na cierpienia i tęsknotę. Kto wie jak długo bylibyśmy 
jeszcze rozdzieleni , gdyby nie sławny rycerz Cień, któren mię 
wyrwał z mocy olbrzyma-góry. Oto jest ten, któremu ja wol- 
ność, a wy winniście odzyskanie prawowitego monarchy ! 

„Tłumy rzuciły się do nóg Cienia, wdzięczność mu swą 
wyrażając. 

A ponieważ pospiech w działaniu jest połową skończo- 
nego dzieła, dalsze więc podzięki odłożono do stosownej chwili, 
i wszyscy w marszu pospiesznym udali się do stolicy, by*W 
niej zastać nieprzygotowanego króla wirów i przepaści, tyra- 
na Trakatę! ] 

O boskiej Talis usłyszał Trat od świeżo przybyłych 

nomów szczegóły, najwyraźniej dowodzące, że haniebnie zo- 
stał przez nią zdradzonym. 


(C. d. n.) 


wa konstytucyi nie są tak dalece zabezpieczone, iż nie mo- 
żnaby się obawiać ich nadwerężenia. 

Skład ministerstwa nowego w Paryżu zdaje się już być 
ustanowionym ; lewe centrum będzie w nim miało tylko dwóch 
zastępców, i to najumiarkowańszych. Drouyn de Lluys nie 
będzie mianowanym, poniewaź imie jego wskazywałoby na 
politykę wojenną. Lewica przygotowuje manifest do ludu, w 
dniu 14. b. m. jako rocznicy zniszczenia Bastyllii, obawiano się 
nowych demonstracyi. France stwierdza jednak, że do 4 godz. 
przedmieścia były spokojne. 

Moskwa zamyśla o zupełnem oderwaniu kościoła kato- 
lickiego od Rzymu, szczególnie jeżeliby na soborze przyjęto 
dogmat nieomylności papieża. 


w, 


Cennik giełdy pienięż. i towar. we Lwowie Płacą | Ządają 
dnia 17. lipca 1869. ztr. |kr| złr. | kr 


Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złr. m.k. 
» p„_ lwów. czern. po 200 złr. w. a: Sr. 


„ „ banku hypot. gal. po200 złr.40%, , ©. . . 107—| 108/75 

+ » papier, czerlańskiejpo200złr.w.a. „© . . . Se —— 
Listy zastaw. tow. kredyt, gal. 59/, w 90,75] 9175 
» » » „. », lo 3 8 79,15 80] — 

„ banku hypot gali. . |*= 92/75] 93/25 

Galic Zakładu kredytow włościan. ` A è y Si 92/50} 93/— 
Obligi indemnizacyjne Faj EEC CE 74,50] 75|— 
3 É X. Krakowskiego „ -ssas . Tedzidako FE 

s R Księstwa Bukowiń. „, © . . . —|--| —|-— 

„ pożyczki piata Aniol SREL FV. . =, 101/75] 101/75 

„ kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi . , * . . . "4 ES=T= 
sry » » » . i gie W MA TE tów r 

» »  lwowsko-czern. I 03854, OVIA 1050 —-| —— 

” » a 
Dukat holenderski” d 5/81 5/87 
Dukat cesarski 5/85] 5/92 
Napoleond'or or" T: AARRE 991| 10/— 
Półimperyał rosyjski: . . > « s en .-... * ORR 10/12] 10/25 
Rubel srebrny rosyjski i eT Ą 1/86] 1/92 
„ + Papierowy rosyjski» =. 0 EO R, 1/57 1/58 
Banknoty „grać za 100 zk. polskich . . /„ .*, .. =|--| —|-- 
Talar pruski srebrny AEP MGLA >< se zm, Pe lae 
Pruskie bilety kasowe . « . « - « 1 : » 1 . 1,82] 1/84 
Srebro 4 -Jin GS. i 121,35] 12250 


Pszenica korzec 170 f. 8.30 — 8.50, żyto korzec 160 f. 


5.00—5.20, jęczmień korzec 140 f. 4.30 — 4.00, owies korzec 


100 f. 3.60—3.80, Kukurudza korzec 170 f. 4.60—4.70, hreczka 


korzec 140 & 5.30—5.50, koniczyna korzec 180 f. 40.00—42.0, 
rzepak korzec 150 f. 12.75—13.0, Inianka korzec 150 f. 9.50—9.75, 


groch korzee 180 f. 5.00—5.50, Łój 100 f. 31.00—31.50, 
potaż 100 ft. 14.50—15.50, chmiel 100 ft. 00.0—00.0, spi- 
ritus wiadr. 14.25—14.50. 


Kursa z dnia 17. lipca 1869, 
godz. 2 min. 10 popołudniu. 


Wiedeń. Akcye kredyt. 296.90. Akcye kred. węg. 107.50. 
Akcye banku anglo -austr. 36350. Akcye anglo - węgier. 117.—. 
Akcye banku franko-austr. 133.—. Akcye banku narodowego 755.0. 
Akcye galic. Hipot. 110.0. Akcye handelsbank 88,—. Akcye bau- 
bank 70.50. Akeye Verkehrsbank 142,—. Akcye generalbank 
——. f(Galic. bank krajowy 93.—. Kolej Karola Ludwika 
250.75. Kolej siedmiogrodzka 174.75. Kolej południowa 274.75, 
Kolej lwowsko -czerniowiecka 201.—. Kolej państwowa 407.50. 
Kolej Rudolfa. 173.50. Kolej wschodnia 98.75. Kolej półno- 
cna 232.—, Kolej alfóldzka 173.75. Kolej węg. północno-wschodnia 
168.50. 5%, Metaliki 63.20. Losy z 1864 roku 121.80. Losy 
z 1860 roku 104.60. - Pożyczka narodowa 71.65. Indemnizacya 
74.80. Napoleondor 9.99. Dukat 5.92. Londyn 10 funtów. ster]. 
124.80. Srebro 121.90. Usposobienie: stałe. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 16. lipca. 

PP. Cnrzanowski A. z Polski, Niedźwiedzki T. z Kłodzienka, 
Czerniakowski K. z Suchowic, Harsdorf A. z Podola, Rozanowski 
F. z Pałczyniec, Dworski A. i Madejski M. adwokaci z Przemy- 
śla, Mochnacki Ta not. z Jarosławia, Obertyński J. z Cieląża, Za- 
klika K. z Hawłowić, Prytyka W. z Tuczńa. 


NADESŁANE 

Podziękowanie. Nie mając żadnych środków na przy- 
zwoite pogrzebanie zwłok mego męża, w przykrem byłam nadzwy- 
czaj położeniu, w którym jednak- kłopocie podał mi pomocną swą 
rękę szanowny obywatel p. Wiktor Czernik, zarządziwszy pomię- 
dzy kolegami jako też znajomymi i przyjaciołmi zmarłego dobrowol- 
ną składkę, która aż nadto na pokrycie kosztów pogrzebu wystar- 
czyła. Składam przeto niniejszem tak p, Wiktorowi Czernikowi, 
jako też i- wszystkim szlachetnym dawcom, najszczersze podzięko- 
wanie — niechaj Bóg Wszechmocny nagrodzi im stokrotnie tę ich 
szczodrobliwość i chrześcijańską uczynność ! 

Marya Sokołowska. 


Obwieszczenie. 


Komisya przez komitet e. k. towarzystwa gospodarczego 
lwowskiego ku podniesieniu uprawy i fabrycznego przerabia- 
| nia lnu i konopi wysadzona, uchwaliła wysłać w drodze kon- 
| kursowej za granicę z subwe cyi przez wysokie c. k. mim | 
(steryum rolnictwa- udzielonej, dwóch mężów fachowych jednego J 
| w zawodzie gospodarczym uprawy lnu 1 konopi biesłego, 


| drugiego technicznie wykształconego —— w celu rozpoznania, | 
| wedle instrukcyi udzielić się mającej — W krajach Z postę- 
*powej uprawy Inu i konopi wysoce słynnych, najpożyteczniej- |] 
| szych dla kraju naszego warunków uprawy i wyprawy lnu jj 
i konopi, — przeznaczając dla każdego na koszta podróży i 


utrzymania po 750 złr; w. a. Z obowiązkiem wspólnego po- | | 
dróżowania, wspierania się wzajemnemi uwagami i złożenia | 
za powrotem pouczającego sprawozdania z postrzeżeń swoich | 
Wzywa się przeto chętnych podjąć się tego zadania , do | 
zgłoszenia się najpóźniej do dnia 23, b. m. do biura komi- | 
dą c. k. „towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego z tem, | 
| że wybrani obowiązani będą najpóźniej w dni ośm od zapa- 
| dłego wyboru udać się w pódróż. 
lwów dnia 17, lipca 1869. 


Edw. Dzieduszycki, Miecz. Darowski 


przewod. komisyi lnianej. sekretarz. 


5 Ces. król. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika. 


Obwieszczenie. 


Z dniem otwarcia wybudowanej części naszej kolei ze Lwowa do Złoczowa z odgałęzie- 
niem z Krasnego do Brodów, tracą moc obowiązującą wszystkię nasze, dla obrotu wewnątrz 
Monarchii wydane taryfy, i zastąpią je taryfy nowe. 

Pojedynczych egzemplarzy rzeczonych taryf dostać można na wszystkich naszych stacyach, 
mianowicie : 

1. Taryfę wykazującą należytość od przewozu osób, pakunków podróżnych, przesylek spie- 
sznych, powozów i zwierząt pociągami osobowemi, za 10 centów; 

2. Taryfę wykazującą należytości od przewozu towarów i zwierząt jako fracht Wraz z kla- 
syfikacyą towarów, za 15 centów. 

Dodatek ażya 20°/ do naszych taryf cywilnych i wojskowych w przewozie osób i rzeczy, 
zaprowadzony na mocy ogłoszenia z dnia 28. marca 1869 1. 1270, utrzymuje się i nadal aż do 
odwołania. 

Natomiast znoszą się przytoczone tam wyjątki od dodatku ażya i zmieniają się aż do dal- 
szego rozporządzenia w ten sposób : 


A. Wolne są od dodatku ażya: 


I. Należytości uboczne, jako to: 


a) ogólna i szczególna należytość asekuracyjna, 

b) premia od zabezpieczenia interesu pod względem terminu dostawy, 
c) składowe, 

d) wagowy, 

e) należytość za recepis, 

f) prowizya przekazowa. 


2. Transporta drzewa w ładunkach pełnowozowych, jeżeli takowe ze wschodu przeznaczone 
do Krakowa lub po za Kraków, przynajmniej 25 mił naszej kolei przebiegają. 

3. Zniżona taryfa Nr. 3 dla szyn kolejowych. 

4. Zniżona taryfa Nr. 7 dla soli z Wieliczki i Bochni w kierunku na wschód. 

5. Zniżona taryfa Nr. 9 dla węgla kopalnego, koksu i brykietów. 

6. Skombinowana taryfa dla węgla kopalnego, koksu i brykietów ze stacyj kolei północnej 
Cesarza Ferdynanda do stacyj kolei Karola Ludwika. 

7. Bilety dozwalające wstęp na dworzec kolejowy. 

8. Przedmioty handlowe jako to: żelazo i ordynaryjne w taryfie bliżej oznaczone towary 
żelazne, wyroby Iniane i bawełniane, toż samo cukier, jeżeli takowe z Bielska bezpośrednio do 
naszych stacyj: Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Przemyśla, Lwowa, Złoczowa i Brodów 
jako frachty przechodzą. 


B. Połowie ażya podlegają: 


1. Cząstka przypadająca na kólej Karola Ludwika z taryfy dla związkowego obrotu towa- 
rów między Wiedniem i t. d. z jednej, a Gramicą i Warszawą z drugiej strony. 

2. Cząstka przypadająca na kolej Karola Ludwika z taryfy dla związkowego obrotu towa- 
rów między Gdańskiem z jednej, a Krakowem i Lwowem z drugiej strony. 


©. Dodatek ażya nie narusza : 


l. Taryfy dla związkowego obrotu towarów między Gralicyą i północnemi Niemcami. 
| 2. Taryfy dla związkowego obrotu towarów między Czerniowcami z jednej a Petersbur- 
giem i t. d. z drugiej strony. : 


Stacya nasza Bierzanów, ograniczona dotąd na kursa pociągów osobowych , zajmywać się 
będzie od dnia otwarcia nowej linii kolejowej , aż do dalszego rozporządzenia, także przyjmowa- 
niem i wydawauiem przesylek frachtowych. 


Wiedeń, w Lipcu 1869. 
Rada Zawiadowcza. 


1571-1-3 


K.k. priv. galiz, Carl-Ludwig-Bahn. 


Kundmachung. 


Mit dem Tage der- Eröffnung der ausgebauten Theilstrecke unserer Bahn, Lemberg - Zło- 
czów mit dem Flügel Krasne - Brody, treten alle unsere Tarife für den inländischen Verkehr 
ausser Wirksamkeit und werden bis auf Weiteres durch neue Gebühren - Tarife ersetzt. 

Einzelne Exemplare dieser Gebiihrentarife sind in allen unseren Stationen zu haben und 
kosten : 

1. Die Gebiihrentarife für die Beförderung mit den Personenziigen von Personen , Reisege- 
pick, Kilgiitern, Fquipagen und Thieren, pr. Stück 10 kr. 6. W. 

2. Gebiihrentarife. für die Beförderung von Giitern und Thieren als Fracht, mclusive der 
Waaren - Classification, pr. Stück 15 kr. 6 W. 

Der mit der Kundmachung vom 28, März 1. J. Z. 1270, zu unseren Civil-und Militär- 
tarifen für Personen- und Sachentransporte eingeführte 207/, Agiozusehlag wird bis auf Wider- 
ruf auch fernerhin beibehalten, dagegen die darin angeführten Ausnahmen vom Agiozuschlage 
aufgehoben und selbe in nachstehender Weise- bis auf Weiteres abgeändert : 


A. Vom Agiozuschlage sind befreit : 


1. Die Nebengebiihren , als : 


a) die allgemeine und besondere Versicherungsgebiihr ; 
b) die Prämie für Lieferzeit - Interesse - Versivyherung ; 
c) der Lagerzins; 
d) das Waggeld ; 
e) die Recepissgebiihr ; 

die Nachnahme - Provision. 

2. Holztransporte in ganzen Wagenladungen, wenn sie mit der Bestimmung von Osten 
nach oder iiber Krakau auf unserer Bahn wenigstens 25 Meilen durchlaufen, 

8. Der ermissigte Tarif Nr. 3 fir EBisenbahnschienen. 

4. Der ermissigste Tarif Nr. 7 c für Salz von Wieliczka und Bochnia in der Richtung 
nach Osten. 

5. Der ermiissigste Tarif Nr. 9 für Steinkohlen, Coaks und Briquets, 

6. Der combinirte * Tarif für mineralische Kohle, Goaks und Briquetts von den Stationen 
der Kaiser Ferdinands - Nordbahn nach den Stationen der Carl Ludwig - Bahn. 

7. Die Kintrittskarten in den Bahnhof. 

8. Die Artikel: Eisen und gemeine im Tarife näher bezeichnete Eisenwaaren, Leinen- und 
Baumwollwaaren, dann Zucker, wenn solche von Biclitz direct nach unseren Stationen Tar- 
mów, Rzeszów, Jarosław, Przemyśl, Lemberg, Złoczów und Brody als Fracht versendet. 
werden. 


B. Der Hälfte des Agiozuschlages 
| unterliegen : 


1. Der Portoantheil der Carl-Ludwig-Bahn im Tarife für den Verband-Giterverkehr zwi- 
schen Wien etc. einerseits, dann Granica und Warschau andererseits. 

2. Der Portoantheil der Carl-Ludwig-Bahn im Tarife für den Verband-Giiterverkehr zwi- 
schon Danzig einerseits, dann Krakau und Lemberg andererseits. 


©. Der Agiozuschlag übt keinen Einfluss : 


1. Auf den Tarif für den norddeutsch-galizischen Verband-Giiterverkehr. 
2. Auf den Tarif fir den Verband - Güterverkehr zwischen Czernowiłe einerseits, dann 
St. Petersburg etc. andererseits. 


Unsere Station Bierzanów, die bis nun auf den Verkehr der Personenziige beschrankt war, 
wird mit dem Eróffnungstage der neuen Theilstrecken bis auf Weiteres auch die Aufnahme und 
Abgabe der Frachtsendungen bewerkstelligen. 


Wien, im Juli 1869. 
Der Verwaltungsrath. 


„HAZA“ 


Wegierski Bank zabezpieczenia życia | 
w Peszcie, 
ZAŁOŻONY w ROKU 1867. 


4 Kapital zakładowy 2,000,000 zir. w. a. 


(Biuro we Lwowie: ulica Szeroka Nr. 8*/,). 
Podpisana Ajencya jeneralna przyjmuje pod szczególnie ko- 
rzystnemi warunkami ubezpieczenia na życie ludzkie podług naj- 
rozmaitszych kombinacyj, a szanownych kontrahentów uważa 
się za współakcyonaryuszów, albowiem z 


POLOWA 


zysku, przez Bank osiągniętego, rozdziela się rocznie po- 
między nich. 

Równocześnie zamierza Ajencya jeneralna ustanowić zdat- 
nych ajentów nieposzlakowanej sławy. 

BEE” Prospekta rozsyłają się bezpłatnie. 


Jeneralna Ajencya Banku „Haza“ 


dla Galicyi i Bukowiny. 
M. Altman, 


» 


1559-1-3-T 


- Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Karo! Groman, 


Adwokat 


Dr. Władysław Wolski 


otworzył kancelaryę 


w Drohobyczy 


w domu pana Feuersteina obok Rynku, 
ulica Stryjska. 


vw yszedł A. numer 


swiatlo zagrobowe 


(wychodzącego peryodycznie w miesięcznych zeszytach) 
i jest do nabycia w Biurze Wydawnietwa Nr. 28. naprzeciw Katedry 
„ l we wszystkich księgarniach. 

Dziennik ten poświęcony badaniom psychologicznym wedle ogłoszonego pro- 
gramu swego traktować będzie: © objawach świata niewidzialnego duchowego; 
o naukach i objaśnieniach Duchów, otrzymanych za pomocą pośredników ducho- 
wych (medium); o życiu zagrobowem i nieśmiertelności duszy; 0 naturze ay! 
kiej i przeznaczeniu człowieka; o Spirytyzmie w czasach ubiegłych i obetny 
rozwoju, i stosunku jego do magnetyzmu, lunatyzmu i jasno-widzenia. 
podawać będzie : ustępy mianych rozmów z Duchami na posiedzeniach KE 
rytystów lwowskich i innych kół zagranicznych oraz systematyczny 13 
wykład nauki Spirytyzmu. 19 

Warunki przedpłaty: 


Każdy pojedynczy zeszyt. 


Losy Stanistawowskie 


są do nabycia u Traugotta Floch, 
we Lwowie, w głównym rynku Nr. 56. 


Promesy z r. 1860. po złr. 3 cnt. 
50, ciągnienie 1. Sierpnia z 1300 wy- 
granemi. 1557-2-7 


1558-2-3 


Dziennika Spirytystycznego 


Nadt 
koła spi- 


1156 Dr. KARTSCH 4% 
|| leczy słabošci weneryczne i naskórne , 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnich do- 


ż GRAŚ ct świadczeniach gruntownie; tegoż Poradnik 

Prenumerata półroczna od Lipca do końca r. b. w miejscu. : „ «© zh 5056: opularny jest w każdej księgarni do na- 
w państwie Austryackiem i do Niemiec z przesyłką - ASM ycia. Ordynuje codzień od 2—4 godziny 

o innych krajów europejskich NETTO > 40 4 |W domu pod 1. 177 obok arcybisknpiej 


niegdyś kamienicy w Rynku. 
j || [Także i listownie pod ścisłą dyskrecyą.] 
©LCRSZ GT RZEK ZI ZBOCZE ECCE LAKE A E Y ZY "EOS S IT T 


~ Czcionkami Dr. H. Jasieńskiego, 


